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koju  na Odrze i N ysie broniona jest przez cały  obóz socjalistyczny już na Łabie 
i  Wezerze. Przem aw iający później, w  im ien iu  załogi, m ajster B oedler oświadczył, 
że

„gdyby zachodnioniem ieccy m ilitaryści o śm ielili się próbować zm ienić granicę 
pokoju na Odrze i N ysie, to dostaną po łapach także i od niem ieckich  ludzi 
pracy w  N RD ”.

D łuższe przem ów ienie w yg łosił na w iecu  prem ier C yrankiew icz, który omówił 
m . in. szeroko spraw ę pokojow ego uregulow ania problem u niem ieckiego. Premier 
PRL podkreślił, że poza k luczow ą i podstaw ow ą spraw ą pow szechnego rozbrojenia, 
którego realizacja stw orzyłaby now y punkt w yjścia  dla uregulow ania w szystkich  
w ażnych spraw  m iędzynarodow ych, problem  niem iecki ma żyw otne znaczenie dla 
narodów  Europy, dla bezpieczeństw a i pokoju w  tej części św iata  i poza nią.

Znaczną część sw ego  przem ów ienia pośw ięcił prem ier C yrankiew icz rozw ija­
jącym  się stosunkom  pom iędzy P olską a NRD zarówno w  dziedzinie w spółpracy  
handlow ej, jak i politycznej. P ow iedział on m. in.:

„B liskie sąsiedztw o P olsk i i  NRD stw arza (dla w spółpracy gospodarczej 
i w ym ian y  handlow ej) szczególnie korzystne w arunki. R ozw ijajm y w ięc  nasz 
front w spółpracy sta le  i w szechstronnie. B udujm y przez Odrę i N ysę granicę 
przyjaźni i pokoju, trw ałe i  liczne m osty w spółdziałania i w spółpracy. W spół­
praca gospodarcza m iędzy obu naszym i krajam i nie jest oczyw iście rzeczą 
przypadku. W ynika ona z całokształtu  przyjaźni łączącej oba nasze kraje, sto­
su n k ów  posiadających przełom ow e znaczenie zarów no dla narodu polskiego, 
jak i dla całego narodu niem ieckiego. Jedynie siły  dem okracji i  postępu w  Polsce 
i w  N iem czech m ogły podjąć s ię  przeobrażenia i zbudow ania na now ych pod­
staw ach stosunków  polsko-niem ieckich  w  interesie obu narodów. Zadania tego 
dokonały w ładza ludow a P olsk i i ludow e państw o niem ieckie — N iem iecka  
R epublika Dem okratyczna. U trw aliliśm y stosunki przyjaźni z obu stron granicy 
pokoju na Odrze i N ysie Ł użyck iej” („Trybuna L udu” z 7 III 1962, w yd. C)-

O sam ych Targach L ipskich m ów ił prem ier C yrankiew icz po pow rocie do W ar­
szaw y. Jak zaznaczył w  w yw iadzie  dla P A P  i Polskiego Radia, Targi —  m imo 
bojkotow ania ich przez N A T O -bońskie oraz zim now ojenne koła na Zachodzie — 
w yp ad ły  lepiej niż k iedykolw iek , co stanow i w ie lk ie  zw ycięstw o N iem ieckiej 
R epubliki D em okratycznej i L ipska —  starego m iejsca w ym iany handlow ej m iędzy 
W schodem  i Zachodem.

Prem ier C yrankiew icz w yraził rów nież zadow olenie z dobrej prezencji p aw i­
lonu polskiego, co przyczyni się także do rozw oju dalszej w spółpracy m iędzy P o l­
ską a NRD.

D w ie bardzo w ażne dziedziny życia kulturalnego, teatr i sztuki plastyczne, 
b yły  w  ciągu ostatnich m iesięcy przedm iotem  szerokiej dyskusji w  NRD na 
łam ach prasy codziennej („Berliner Z eitung” i „Neues D eutschland”) oraz perio­
dyków  kulturalnych jak: „Theater der Z eit”, „Sonntag”, „N eue D eutsche L iteratur”. 
W ypow iedzi specjalistów -teatrologów , przedstaw icieli św iata artystycznego oraz 
głosy  w idzów  teatralnych  pozw alają na skonkretyzow anie lin ii dalszego rozwoju  
w spom nianych dziedzin życia kulturalnego.

Obecna ożyw iona dyskusja nad problem atyką życia teatralnego jest w  zasa­
dzie kontynuacją podobnej akcji z r. 1959 *. Już w tedy polityka repertuarowa

1 P o r .  T e r e s a  P i o t r  o w i a k ,  O  r o z w o j u  t e a t r u  s o c ja l i s t y c z n e g o  w  N R D .  „ P r z e g l ą d  
Z a c h o d n i ”  n r  3/1959.
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teatrów  berlińskich spotykała się z krytyką czynników  kulturalnych i społecz­
nych. W ystaw iane w ów czas przew ażnie sztuki realizm u m ieszczańskiego nie b y ły  
ani tem atycznie, ani problem owo zw iązane z rozw ojem  i przem ianam i zachodzą­
cym i w  NRD. Zarzuty dotyczyły w ted y  w ięc m. in. i tego, że n ie  dopuszcza się  
na sceny sztuk o tem atyce w spółczesnej i  k ierując się w yłączn ie zasadam i este­
tycznym i pom ija się utw ory m łodej generacji dram atopisarzy.

Bardzo w ażne dla dalszego rozw oju teatru  w  NRD decyzje zostały podjęte na  
zebraniu K om isji K ulturalnej SED oraz na konferencji w  B itterfeld  w  r. 1959. 
Zm ierzały one do utorow ania drogi realizm ow i socjalistycznem u w  teatrze, zw ró­
cenia jego zainteresow ań ku życiu  w spółczesnem u i jego prob lem om 2.

N a terenie NRD działa obecnie 88 teatrów . D w ie trzecie budżetów  teatralnych  
♦pokrywa państwo. W ub. r. pow stał w  B erlinie P aństw ow y Teatr W iejski (Staat- 
l iches Dorftheater)  jako w zorcowa, centralna p laców ka teatralna obsługująca w y ­
łącznie niem iecką w ieś. S tolica NRD B erlin , licząca ok. 1 300 000 m ieszkańców , 
dysponuje 10 teatram i, w  tym  7 teatram i dram atycznym i, 2 operam i i 1 operetką.

Na X IV  P lenum  SED w  listopadzie 1961 r. zagadnienia zw iązane z rozw ojem  
życia teatralnego ponow nie znalazły się na forum  dyskusyjnym . W ciągu ostatnich  
dw óch lat zanotow ano w yraźną popraw ę w  dziedzinie repertuaru teatrów. Na 
ogólną liczbę 46 prem ier w ystaw ion o 22 sztuki o tem atyce w spółczesnej. Szcze- 

i gólnym  pow odzeniem  cieszyła się „Holenderska narzeczona” („H ollanderbrau t”) 
Strittm attera oraz „Pani F lin z” („Frau Flinz”) H elm uta B a ie r la 3. Są to dwa  
dram aty, tem atycznie oparte na w ydarzeniach zw iązanych ze zm ianam i zachodzą­
cym i na w spółczesnej w si n iem ieckiej, obrazujące przem iany w  św iadom ości spo­
łecznej i k lasow ej ludności w iejsk iej. Dram at B aierla, w ystaw iony przez teatr  
Berliner Ensemble,  zyskał w ysok ą ocenę k rytyk i zarów no w  prasie NRD, jak  
i za g ra n icą 4. D zięki reżyserii M anfreda W ekw ertha i P etera Palitzącha, jak rów nież  
grze aktorów, a zw łaszcza H eleny W eigel jako pani F linz oraz R aim unda Sch el- 
chera w  roli W eilera, prem iera tej sztuki stała się jednym  z najbardziej godnych  
uw agi w ydarzeń w  życiu  teatralnym  NRD ostatnich sezo n ó w 5.

Zarówno w  repertuarze teatrów  B erlina, jak i całej NRD, stosunkow o m ało  
j  pojaw ia się sztuk autorów  zagranicznych, zw łaszcza zachodnich. W ystawiono  

ty lk o  „N ielegalnych” W eisenborna (NRF), „Bidermanna" M axa Frischa (Szw aj­
caria), „P ozytyw kę” K aisera (Szwajcaria) oraz „R um m pelplatz” postępow ego dra­
m aturga angielsk iego Ewana M acColla. Brak ten n ależy przypisać przede w szyst­
k im  trudnościom , jakie napotyka się w  NRD przy nabyw aniu praw  autorskich, 
poniew aż praw am i tym i w  odniesieniu do w iększości znanych zachodnich u tw o­
rów  scenicznych dysponują w yd aw nictw a zachodnioniem ieckie.

Z now szej tw órczości dram atycznej w  NRD w iększe zainteresow anie w zbu­
dziły utw ory Haralda H ausera, B erty W aterstradt, Jochena K oęppela, Heddy Z in- 
ner, H ansa P feiffera , H elm uta Sakow skiego i Rainera K erndla. Wsz;yscy oni, przy 
czym  dzieli ich nieraz znaczna różnica w ieku, debiutow ali na scenach prow incjo­
nalnych. A utorzy ci piszą sztuki zw iązane ze w spółczesnością i tw orzą w  ten  
sposób now y realistyczny dram at NRD.

W styczniu  1962 r. W alter U lbricht uczestn iczył w  K arl-M arx-Stadt w  spotka­
n iu  z ludźm i teatru, pisarzam i i przedstaw icielam i społeczeństw a. P odkreślił on  
w tedy, że w ażnym  czynnikiem  w  dalszym  rozw oju teatru NRD będzie ścisła  
w spółpraca pom iędzy zespołam i aktorskim i i p isarzam i, w spółpraca m ająca na

’ P o r .  H e n r y k  K  e  i s  c  h ,  B i t t e r f e l d  u n d  d a s  T h e a te r .  „ N e u e s  D e u t s c h l a n d ”  n r  143 z  27 V  1959.
1 P o r .  G e r h a r d  P  i e  n  s , S o z ia l i s t i s c h e s  T h e a t e r  —  z e i t g e n o s s i s c h e s  D r a m a .  „ B e r l i n e r  

Z e i t u n g ”  7. 4 X I I  1962.
* P o r .  D i e t e r  H i l d e b r a n d t ,  D ie  F r a u e n b r ig a d e  u n d  d a s  T h e a te r .  Z u r  S i t u a t i o n  d e r  

O s t - B e r l i n e r  B u h n e n .  „ F r a n k f u r t e r  A l lg e m e i n e  Z e i t u n g "  z  26 I  1962 o r a z  z  22 V I  1961.
s P o r .  „ B i u l e t y n  p r a s o w y  A m b a s a d y  N ie m ie c k i e j  R e p u b U k i  D e m o k r a t y c z n e j ”  n r  3/61 

z  10 V I I I  1961.
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celu dalsze w zbogacenie repertuaru przez doprow adzenie utw orów  do dojrzałości 
scenicznej. K ierow nictw o artystyczne teatru m usi dysponow ać w szechstronną  
w iedzą, w n ik liw ością  i dużą w rażliw ością artystyczną, co przy w spółtw órczym  
udziale każdego członka zespołu teatralnego i uw zględnieniu  potrzeb publiczności 
NRD pozw oli w zbogacić repertuar o szereg now ych i w artościow ych sztuk dram a­
tycznych ®.

Obok d yskusji nad problem atyką teatru odbyw ała się w  NRD niem niej oży­
w iona w ym iana poglądów  na łam ach prasy na tem aty zw iązane z obecnym  sta­
nem  sztuk plastycznych oraz rolą i zadaniam i N iem ieckiej A kadem ii Sztuki.

P lastycy  NRD przygotow ują się do ogólnopaństw ow ej w ystaw y  sztuk p lastycz­
nych, która zostanie otw arta jesien ią br. w  D reźnie oraz w ystaw y sztuk i państw  
socjalistycznych w  Pradze w iosną  1963 r. W zw iązku z tym i w ażnym i w  dziedzi­
n ie artystycznej i kulturalno-politycznej zdarzeniam i prezydium  Z w iązku A rty ­
stów  P lastyk ów  NRD uznało za konieczne zająć stanow isko w obec niektórych  
problem ów, jakie zarysow ują się na obecnym  etapie rozw oju sztuk plastycznych. 
Stanow isko to sform ułow ano w  w ypow iedzi, której pełny tekst zam ieścił tygodnik  
ku lturalno-polityczny „Sonntag” w  nr 9/1962.

C zytam y tam  m. in., że obecne osiągnięcia artystyczne w  dziedzinie plastyki 
naw iązują do sztuki założeń realizm u socjalistycznego. W ystawa pt. A rty śc i  tw o ­
rzą dla poko ju  w  1951 r. i III O gólnopaństw ow a W ystaw a Sztuki w ykazały, że 
rozwój sztuk i w  tym  okresie m iał charakter antyfaszystow sko-dem okratyczny  
i już w ów czas pokaźna grupa artystów  dążyła do przedstaw iania w spółczesności 
w  duchu realizm u socjalistycznego. W latach późniejszych w p ływ y dekadenckie  
ponow nie zdobyły przew agę w  tw órczości p lastycznej -i dopiero na IV O gólno­
państw ow ej W ystaw ie Sztuki w  1958 r. pokazano znow u szereg prac będących  
w ynik iem  w spółpracy artysty p lastyka ze środow iskiem  robotniczym  lub chłop­
skim . Z w iązek A rtystów  P lastyków  stw ierdza dalej, że dużą podnietą dla tw ór­
czości artystów  p lastyków  w  NRD była otw arta w  1959 r. w  M oskw ie I W ystawa  
Sztuki P aństw  Socjalistycznych. W ykazała ona bow iem  m. in., że w  krajach tych  
w  w alce o zw ycięstw o realizm u socjalistycznego istn ieją  pew ne w spólne zasady 
pracy tw órczej. N iem iecka socjalistyczna kultura narodow a rozw ija się jako część  
integralna kształtującej się  socjalistycznej kultury św iatow ej. Ścisła  w ięź  ze  
sztuką państw  socjalistycznych, a zw łaszcza Związku R adzieckiego, u łatw ia roz­
w iązanie w ielu  problem ów  pow stałych  na obecnym  etapie rozw oju sztuk p lastycz­
nych w  N R D 7.

W toczącej się  w  NRD dyskusji nad rozw ojem  sztuk plastycznych w ysunięto  
także problem  niesprecyzow anego stosunku poważnej części artystów  do tzw. 
m odernizm u. Stw ierdzono, że w ystaw y  prac m łodego pokolenia plastyków , orga­
n izow ane w  ostatnich latach, w ykazały  jałow ość w szelk ich  prób zm ierzających  
do stw orzenia, przez ideologiczne i form alne zapożyczenia od m odernizm u, sztuki 
socjalistycznej, odzw ierciedlającej praw dziw e życie oraz m yśli i uczucia społe­
czeństw a 8. P rzyznaw ano, że sztuka realizm u socjalistycznego w ym aga now ator­
stw a rów nież w  dziedzinie form y, w yrażano jednak przekonanie, że form  tych  
nie można konstruow ać, w ynikają one bow iem  z głębokiego zrozum ienia życia.

• P o r .  G e r h a r d  E b e r t ,  D r a m a t i k e r  E n s e m b le s  u n d  n e u e  S t i l c k e .  E in e  a k t u e l l e  B e t r a c h -  
t u n g .  „ S o n n t a g ”  n r  18/62.

7 Z u  e i n i g e n  E n t w i c k l u n g s p r o b l e m e n  d e r  b i l d e n d e n  K u n s t  i n  d e r  D e u t s c h e n  D e m o k r a ­
t i s c h e n  R e p u b l i k .  A u s z u g  a u s  e i n e m  D o k u m e n t  d e s  V e r b a n d e s  B i l d e n d e r  K i i n s t l e r  z u r  V o r -  
b e r e i t u n g  d e r  V . D e u t s c h e n  K u n s t a u s s t e l l u n g .  „ N e u e s  D e u t s c h l a n d ”  z  22 I I  1962.

8 P o r .  H o r s t  J  a  h  n  e  r ,  K e i n e  d s t h e t i s c h e  P l a t z p a t r o n e  — W e r k e  j u n g e r  G r a f i k e r  u n d  
B i l d h a u e r  i n  d e r  A k a d e m i e  „ S o n n t a g ”  15/12. K . H . H . —  S a c h l i c h ,  d o c h  p o e t i s c h  u n d  le b e n s -  
f r o h  — A u s s t e l l u n g  „ J u n g ę  K u n s t "  — P l a s t i k  u n d  G r a f i k  i n  d e r  D e u t s c h e n  A k a d e m i e  d e r  
K t i n s t e .  „ N e u e s  D e u t s c h l a n d ”  z  4 I V  1962; G . R i c h a r d ,  J u n g ę  K i i n s t l e r  z e i g e n  w a s  s ie  
k ó n n e n .  2. T e i l  d e r  A u s s t e l l u n g  in  d e r  A k a d e m i e  d e r  K i t n s t e .  „ B e r l i n e r  Z e i t u n g ”  z  30 I I I  1962.

Przegląd Zachodni, nr 2, 1962 Instytut Zachodni



Przeglądy i komentarze 385

30 marca br. Rada M inistrów  NRD om ów iła problem y zw iązane z N iem iecką  
A kadem ią Sztuki. W naradzie w zię li udział przedstaw iciele A kadem ii oraz za in te­
resow anych resortów  m inisterialnych. R eferat program ow y w ygłosił pełn iący obo­
w iązki przew odniczącego Rady M inistrów  NRD W illi Stoph, po czym  odbyła się  
szeroka dyskusja, zakończona przem ów ieniem  w iceprem iera A lexandra Abuscha. 
Rada M inistrów  pow zięła uchw ałę w ytyczającą N iem ieckiej A kadem ii Sztuk now e 
zadania kuturalno-polityczne i artystyczne.

W illi Stoph podkreślił w  sw oim  referacie, że rząd NRD jest bardzo mocno 
zainteresow any w  tym , by N iem iecka A kadem ia Sztuki zajęła W przyszłości pozy­
cję odpowiadającą jej znaczeniu jako reprezentacji w  dziedzinie sztuki środow iska  
artystów , pisarzy i uczonych. Chodzi w ięc o um ocnienie pozycji A kadem ii, która 
jest instytucją państw ow ą, w  artystyczno-kulturalnym  życiu  NRD i podniesienie  
jej roli w  procesie socjalistycznej rew olucji kulturalnej. Rada M inistrów  w ita  
z zadow oleniem  fakt, że w  ciągu ostatnich 2 la t w śród członków  N iem ieckiej 
A kadem ii S ztuk i coraz w yraźniej zarysow ał się proces przezw yciężenia poglądów  
ideologicznych stw arzających pew ne niejasności, jeś li chodzi o problem y polityki 
kulturalnej. K oleżeńskie dyskusje pow inny w  przyszłości spow odow ać całkow ite  
przezw yciężenie takiego stanu rzeczy. Jasność w  stosow aniu  teorii i praktyki 
socjalistycznej w  dziedzinie polityk i kulturalnej i artystycznej pow inna cechow ać 
postaw ę ideologiczną A kadem ii w  jej przyszłej działalności. W realizacji zadań
o charakterze państw ow ym  w spółpracę z  A kadem ią podejm ie m. in. M inisterstw o  
K ultury, M inisterstw o O światy, i M inisterstw o B udow nictw a. Jednym  z głów nych  
zadań A kadem ii będzie pom aganie rządow i w  rozw iązyw aniu  problem ów  doty­
czących kształcenia m łodego socjalistycznego pokolenia artystów. W dyskusji 
w ziął udział Otto N agel, prezes N iem ieckiej A kadem ii Sztuki, i om ów ił całokształt 
zagadnień zw iązanych z pracam i A kadem ii, a także Hans B entzien  —  m inister 
kultury NRD, A lfred  Lem nitz — m inister ośw iaty, Karl M ew is — przew odniczący  
P aństw ow ej K om isji P lanow ania NRD oraz członkow ie N iem ieckiej A kadem ii 
S ztuki —  prof. L eo Sp ies i dr h.c. W illi Bredel. W iceprem ier A lexander A busch  
podsum ował dyskusję i om ów ił obszernie, charakter i znaczenie uchw ały  Rady 
M inistrów  dotyczącej przyszłej roli i znaczenia N iem ieckiej A kadem ii Sztuki *.

T ygodnik czechosłow acki „L iteram i N oviny” obchodził dn. 9 II br. jubileusz 
dziesięciolecia sw ego istnienia. N ie zapom niała o tym  fakcie „N owa K ultura’', 
która w  num erze 11 z dn. 18 III br. pisała:

„10 lat tem u ukazał się p ierw szy num er skrom nego czasopism a L itera m i 
N o v in y \ W ciągu dziesięciu  la t tygodnik  rozrósł się  i  zyskał ogromną popular­
ność stając się najbardziej czytanym  czasopism em  w  C zechosłow acji. Mimo 
pew nej elitarności w łaściw ej przecież każdem u czasopism u artystycznem u  
śm iało konkuruje z najpopularniejszym i m agazynam i i dziennikam i”.

„L iteram i N oviny” są „tygodnikiem  pośw ięconym  spraw om  kultu raln o-p oli- 
tycznym  i artystycznym ’’ — jak głosi podtytuł pisma. M niej specjalne niż np. 
„P lam en” reprezentujący w yższy  stopień „w tajem niczenia” literackiego, sta ły  się  
w  C zechosłow acji czasopism em  bardzo popularnym . Św iadczy o tym  w ysok i nakład  
w ynoszący ponad 200 tys. egzem plarzy. W składzie kolegium  redakcyjnego znaj­
dujem y nazw iska najbardziej znanych czechosłow ackich pisarzy jak: Josef Rybak

’ P o i '.  E in e  A k a d e m i e  d e r  N a l i o n  — t e k s t y  p r z e m ó w i e ń :  W il l i  S to p h a ,  A l e x a n d r a  A b u s c h a ,  
O t to  N a g ła ,  W illi  B r e d l a .  , ,S o n n t a g ” n r  16/62.

Teresa P io trow iak

DZIESIĘCIOLECIE „LITERARNlCH NO Y IN ”

Przegląd Zachodni, nr 2, 1962 Instytut Zachodni


